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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
Tl - ąd Gubermainy Litewsko-W  ileński udzie­

lił R jdakcyi dla obwieszczenia przez gazetę, 
poniższe przepisy dla Kommissyi umorzenia 
długów o zgubionych biletach i Iran.Mercie: 

K opi ja .  ̂ j

Na autentyku nspiśano własny Jego Cesar­
sk ie j  Mości ręką tak.; M a bydź podług tego.

, 7 , A l e x a n d e r .
Carskie-dLOto d n ia
9  Lipca  i i )  1 9  roku .  '

Podpisano: zgodno. D . Gurjew.
A rtykuły dodatkowe do ustaw Kommissyi umorzę*- 

m a  długów Państwa.
I . O b i l e t a c h  z g u b i o n y c h .

§ 1 . Każdy lokator lub nabywca biletu, wy­
danego z kommissyi z tłumaczeniem francuz- 
kjem, w przypadku zgubienia jednego albo kil­
ku biletów z blankietowym napisem albo i bez
niego, obowiązany jest przyzwoitey zw ierzch­
ności w tern mieyscu, gdzie bdet zgubiony zo­
s t a ł , podać o le n objawienie, z wyrażeniem: 
k>ed», na jaką summę i pod jakun Nrem z kom- 
missyi był wy dany, i otrzymać od toyże 
Zwierzchności dwa na takowe zgubienie świa­
dectwa : jedno ina wysłać do St. Petersburga 
do fComcnissyi dla s,trzymania t ransfer tu , po­
dług takowych biletów i dla wydania nowych, 
jeżehby w przeciągu i8 ru  miesięcy'pierwsze 
zn.dcr.ions nie b y ty , drugie zaś świadectwo 
prześle do Rossy vy ki ego Konsula, przebywa­
jącego w tern państwie , w któresn sain wła­
ściciel mieszka, ażeby Konsul również był o- 
strzeżony, że p rW o  ich Własności na nikogo 
przelano nie jest, i od siebie uwiadomił o tem 
ko.nnvss', ą , me wydając na takowe bilety ni- 
kuina żada.-go aktu , nu przypadek jemu ich obja­
wieniu.

§ 2 . Kom.nissya, po otrzymaniu świadec­
twu o straconych biletach, ogłasza o tem przez 
pub h o n u  gazety obu stolic i dwóch zagranicz­
ni <;h , lów—ież obwieszcza o tćm wszystkich 
Konsulów llcssyyskich w cudzych krajach znay- 
dująoych oię.

§ 5. Jeżeliby zgubiony bilet z napisem blan­
kietów yin, został podany do kointnissyi przed 
otrzymaniem przez nią wyżey opisanego donie­
sienia , i na skutek podania zrobiony został 
Iransfert w xigdaie długów państwa ; w takiem 
zdarzeniu transfert takowy zostaje aktualnym i 
kommisaya nie wydaje nowego b ile tu , temu, 
co zgubił dawmieyszy; ale ten ostatni ma pra­
wo żądać od kommissyi świadectwa na zrobio­

ny transfert, dla oświadczenia go w mieyscacłt 
sądowych, na przypadek sprawy z nowym  
nabywcą jego kapitału.

§ 4. Jeżeli bilet po objawieniu jego zguby po­
dany zosta ł, albo do kommissyi albo do Kon­
sula Rossyyskiego , w takiem zdarzeniu bilet 
się zatrzymuje, tem u , co go podał, kwit się  
wydaje : i o tem zawiadamia równie kommisyą, 
jeżeli był objawiony u Konsula, jako i tę oso­
bę, do którey należy.

§ 5. Zgubione bilety, o którrch przez kora- 
missyą uczynione zostało obwieszczenie w ga­
zetach, chociażby snaleiioue zostały, nawet 
pr*ez tego, do kogo należą, powinny bydz ko­
niecznie odesbne do Kommissyi umorzenia dłu­
gów, dla ich unieważnienia i zamiany na no­
we , ażeby te numera, o których zgubieniu ob­
wieszczonym już zostało, me mogły nigdy na no­
wo ukazać się w obrocie. (dalszy ciąg nastąpi).

Kurs wileń. na assyg : rubel sr., 3 r. kop. 85. 
dukat hol. nowy r. n ,k o p . i 6; stary r. *o kop. 
9 7 } imperyał 3y r. kop. 4o.

F  R  A  N  C  Y  A .

Paryż dnia  i 6 października.. Król napisał 
list do kardynała Talleyranda Perigord, jako 
arcybiskupa paryzkiego, wzywając go, aby za 
lecił po wszystkich kościołach dvecezyi swo­
je j  odprawić dziś żałobne nabożeństwo, które 
i po kościołach całego królestwa odprawiać sî  
będzie, a to za duszę ś. p. Królowey fran- 
cuzkiey M aryi Antoniny,na. którem będą wszyst­
kie władze cywilne i woyskowe. Nie clice zaś 
K ról, aby miano mowy pogrzebowe, lecz; tyl­
ko , żeby przeczytano wszędzie z kazalnicy 
czuły jey l is t , który przed zgonem napisała

Rada gabinetowa, złożona z ministrów wy­
działowych , tudzież margrabiów Garnier 
Jaucourt, hrabiego Beugnot i Barona Pasqu-iei 
ministrów stanu, PP. Royer-Collurd i Cuviei 
radców stanu, miała czwartą sessyą pod prze 
wodnictwem margrabiego Dessoles, prezesa ra- 
dy ministrów, w jego pałacu. Ta rada roztrzą 
sa projekt prawa, który minister spraw we 
wnętrznych podał, względem rad poWszech 
nych i gminnych po departamentach.

Nie ustają wieści o utworzeniu ncwegc 
ministeryum. —  Ministrowie (słowa są Mi- 
nerwy), *bvt mało ważą na szali opinii polity, 
czney, a zatem gdy nie mogą przeważyć, chcą ioł 
przyczynić.



Wiadomość, jakoby kilkuset ludzi przyby­
łych * Europy na wyspę St Domingo, dla po­
łączenia 'się z Mac Gregorem  podbili część jey 
należącą d<v Hiszpanii, utrzymuje się jeszcze,
•ale to w niey było mylne, iż rzeczonego pod­
bicia dokonali pod dowództwem pułkownika 
francuskiego Mai bot i brata  jego, gdyż oba są 
vv P aryżu .

Podróż Xięcia R aguzy  (Marmont) do W ie­
dnia  poszła 1 mu pomyślnie ; pojechał zaś tam 
dla wyjednania u Cesarza austryackiego na­
grody za utratę  uposażenia, k tóre mu Bona­
parte  dał w państwie austryackiem. Rada ga­
binetowa odrzuciła jednomyślnie żądanie jego 
na mocy 5.go artykułu tajemnych warunków 
trak ta tu  paryskiego , znoszącego wszystkie ta ­
kowe uposażenia. Lecz szczodrobliwość Cesa­
rza Franciszka  wzięła przewagę nad ścisłą słu­
sznością -rady g binetowey. Uposażenie m ar­
szałka prr.ynowlo wro 70,000 franków roczne- 
gS dochodu. Lubo dwora tego uposażen i po. 
wrócił już Cesarz Klasztorom i zgromadzeniom, 
któłrych bHy dawńiey własnością, wszelako 
tenże 0-’s*r» wyznaczył ze skarbu marszałkowi 
M arrnoni lĄ&oy-tfo franków kapitału odpowia- 
daiąćego dochodowi, rachując po 6 od 100 Nie 
potrzeba tn  ciynić uwagi f  wyraża dziennik do- 
nc.szą-3 o temj, ile los tego marszałka-, u t rz y ­
mującego się przy owocach szczodrobliwości 
dawnego pana jego , 'różm się od losu współ- 
towarzyszów jego oręża.

A n g l i a .
(z g a z ‘beri.) Londyn, dnia  19 października. 

Zn&ydujące się W gazecie adressy doJlejenta, 
pochodzą od mieszkańców z BlackheUth, L it­
tle i Lelsness w K e n t , z Dudley , Richmond , 
Leicester , L iverpoo l, Newcastle , I,upon- Tyne  
i D unbar ;  baronii Chester i hrabstwa Ches­
hire.

Lord Somerville, znajomy z biegłości swey
w nauce gospodarstwa wi-eyskięgo , zszedł z t e .  
go Świata w Fevag  w Szwaycaryi. Zwłoki 
jego maja bydź przeprowadzone do Glocester.

Miedzy wszystkiemi «gromadzeniami, któ­
re się z powodu zaszłych w Manchester wy- 
padkoW odprawiły, nie może iśdź żadno w po­
równanie ze zgromadzeniem odbytem d. i 4 t. 
rn. w York. Składało si<£ ono z części szlach­
t y ,  władz dochodowych 1 właścicielów ziemiań­
skich hrabstwa York. Tysiące reformatorów 
zebrały Się Tam, po części i zdalszych okolic, 
z HTVfatc , Dinsbury , Leeds , i o 5o (10 nie­
mieckich) mil daley. Ukazali się W szyku woy- 
skówym, z 15 chorągw iam i, niesionemi przez 
ludsi przystoynre ub ranych , i z muzyką przy­
grywającą God save the K ing  i Rule Britłan- 
nta ; w.iy większa spokoyność i porządek pa­
nowały tV tłumie 20000 ludu , który otaczał 
za.ętą p*rzez jednego z naydawnieyszyoh riuków 
angielskich mównicę. T a  była mocno, wygo­
dnie i obszernie zbudowana./ Między szlach­
tą  zńaydówali się , prócz Xięcia Norfolk (któ- 
t “0i; rodzina jest jedną z naydawtueyszych i nay- 
z  n a  ko mit szych w Anglii), Hrabia Egrem ont,lj ord 
Dutidas. Lord M ilton, Hrabia F ittm lliam , S ir G. 
Took, PP. Fawkes, Ccd!y.Fclre,Woi'tley,Ramsden, 
W ilson, LawSOn, Wha> ton i wielu znajomych 
członków Oppozycyi (których od niejakiego 
p/asu imieniem W hig t oznaczają). Kiążę
  - | >M—  u—    ■ '  f l  ^ ----

Woino Bukować, Ignacy Remka Ko&t jSj&sa

Norfolk  wystąpił jako mówca , i wystawił wy­
padki m anchesterskie, jako naywiększe prze­
stąpienie konsty tucy i, które historya angiel­
ska od czasu zrzucenia Stuartów  opowiada. 
Xiążę ten razem z Lordem Dundas odczytali 
potem 7 ułożonych w duchu tym postanowień, 
które mają bydź przełożone Xięciu Rejentowi, 
razem e prośbą, o śpieszne zwołanie parlamen­
tu , i poruczenie ńiu ścisłego okoliczności tey  
rozpoznania.*) —- Jeden tylko Sir S. W orthley  
był przeciwnego zdania. Uważał on wda­
nie się parlamentu do sprawy manczester- 
skiey za niemogące się pogodzić z rozpoczę- 
tem już śledzeniem przez sąd przysięgłych **). 
Jednakże wszystkie postanowienia przyjęte zo­
s ta ły .—  luny m ów ca, Pan W alther Fawkes, 
powiedział: ** Nienawidzę niewolnictwa, co za­
pewne i wy cs,ujecie j ale również mocno jk>- 
wińniśmy bydź przywiązani do konstytucyi i 
Króla.” —- Przez  cały czas tego zgromadzenia, 
zebrane dla wszelkiego bezpieczństw? woyska, 
zachowały się spokoyme w  swoich kwaterach.

Na nneyscu zmarłego Xsęcia Richmond  mia­
nowany został Xiążę W ellington  gubernato­
rem w Plymouth.

W  M anchester proszono zwierzchności, aże­
by mogło się odprawić znowu dnia 2 listopa­
da zgromadzenie łudu, ale zwierzchność od­
mówiła.

W  Indj?ach wschodnich poddała się Angli­
kom twierdza Assvoreshir.

S z w  e  c Y A.
Sztokolm, dnia i 5 października. 13aron Karol 

W etterstedt, sekretarz konsula szwedzkiego 
w Tunis , który się dał poznać przez odwagę 
i przezorność w  czasie morowey zarazy, w  li­
ście pisanym vy tey  mierze z M arsylii dnia 20 
sierpnia, następującą donosi okoliczność :

“ W  czasie naszego odjazdu z Tunis prr.y- 
,, słano nam od konsula francuzkiego pełny kosz 
,, listów. Ktokolwiek chciał pisać , odsyłał li- 
„st.y do konsula naszego, któreśmy przewieść 
„ mieli. Pomiędzy niemi było kilkaset od ży- 
„ dów i maurów , którzy już, gdy je pisali, by- 
„ li za rażen i, a. prędka ich śmierć dostatecznie 
„ nas o tem przekonała. Miarkując z grubości 
„ pakie tów , niektóre z nich zawierały w so- 
„  bie po 60 listów. Niestrwożony tern bynay- 
„ mniey , podjąłem się wszystkie odpieczęto- 
„ wać. Towarzysze moi odradzali mi, mówiąc, 
„ i ż  lepieyby było wszystkie spalić, chociażby 

też były ważne. W idząc  jednak meję w tey  
„ mierze stałość, zezwolili. Przez dwa dni od 

świtu do nocy zatrudniony byłem tą  praoą. 
Odpieczętowawszy listy, kładłem każdy osobno 

„ w naczynie napełnione octem, poczćin inni ob- 
„ wijali je w papier. Na tym  zwierzchnim papie- 
„  rze pisałem adressy do osób, gdyż niektóre 
„ zupełnie w occie spełzły. Było tych listów 
„ około 6 tysięcy. Przed każdeni zabraniem się 

>„ do tey pracy, smarowałem ręce massą z wo- 
,j sku, oleju i kwasu siarczanego zrobioną, a  
„ przytem chinę zażywałem.”

*) W iadomo, że parlam ent zwołany ju i  zo­
stał d. 11 t. m.

**) W yrok tego sądu przysięgłych w rzeczy  
śmierci J. Lees w Ol dbam odroczony zo ­
stał, ja k  wiadomo, do dnia 1 grudnia.

■ę> W ilnie  » !  Drukarni fiedrnktyi pitas partu-



DOIMTSK DO JANETS’ KXJRYERA LITEWSKIEGO R. a48.

O g ł o s z e n i a .  indyków , g ęsi i  kur 146;  2 do. W szelk iego  g a -
1. L itew sko 14 ileńska Izba Saarbowa p rzez  tunku m obilia ja k o  ta pokojowe, kuchenne, s iu -  

r hi cyq sw ą pod iIniem .10 mcą 8bra roku jęnne, browarne i  da lsze gospodarcze narzędzia , 
dtp*go , p r z e z n a c z a ją c  d la  zaspokojenia skar- Ż y c z ą c y  przeto  n abydź m ają  się na oznaczane  

b owych na starostw ie Mereckrm zaległościom , terminu staw ić we. dw orze me reckim. Sbrajóo dnia  
na w y p rzed a ż  pozosta łą  ruchomość b yłego  j 8 / g  roku.
Possessor a  tegoż starostw a w  ptcie Trockim Sekretarz Sielezniew.
sytuow anego , p rze z  n in ieyszą  aw izacyą  za -______________________ __________
w iadam ia: iz  w  dniach i  5, 16 i  17 gbra roku 3. W yjeżd ża  za  gran icę do Saxonii Ha- 
id ą ceg o , p rzez  - y  znaczonych urzędników ma r.owerski m ieszkaniec L udw ig H artwig przyby*  
się sprzedaw ać we dw orze mereckim im o. E y -  ły  tutay z  L ipow y za.paszportem  wice-Konsuła  
d ła  rogatego w szelk iego  sztuk g 6 , owiec 64 , od dworu łlossyysk iego , turn zn a jdu jącego  się 
św iń  6 4 ,  p ta s iw a w szelkiego gatunku ja k o  to danym ,

2 t ......i A N D E R  I. IM P E R A T O R  Sam owiadnąey eałą R ossyą  etc. etc. etc.
U rodzon ym  M ichałowi H rabi T yszk iew iczow i P rezyden tow i sądów gcanicztiich , a p ę lla cyy -  

nych Gubernii L itewsko  -  W deń sk iey  , K a w a le ro w i, Wincentemu H oto dno w ieżow i b. M a rsza ł­
ków . p tu  B o ryscw .k ieg ę  mcenUpeu b. Podkom orzem u W iieyskietnu, K azim ierzow i b. S ędzie­
mu Sądu Głu. M  u . O n u f r e m u  b. Chorążemu W ileyskiem u ,  Ignacemu b, Sędziemu sadu Glu.
M is.;. Bohdano

ry-
_ ’l i ty s .

B a rb erze  z  B ogu szów  K ar 4 ńskiey P odczaszynis L id zk iey , Leonowi D om eykow i b. .Sędziemu Z iem . 
P tu  64 i  ley , B ry g id z ie  z  Chmielowskich Swiętor-zeckiey P odkom orzy nie M in sk ity  , W alentem u  
B rorhockien.it Podpól, w oysk  P o l., i  K aw alerow i za  przelewem  .brata  sw>-go A ntoniego B ro -  
choc iego P rezyd en ta  Sądów Gran. appelacyyny. h Gubernii G ro iu eń sk iey , tu d zie ż  za  X a w erego  
Obui n ow icza 6. P t rzęsa  Sądu G ł. M ins. 1 K aw alera  , Ignacemu Podleckieniu b. Sędziem u Gr. 
ptu  W ih ysk ieg ó  z a  siebie i  za  Ignacego Brodowskiego P refek ta  Gim. M .ń . Leonowi D om eykow i b. 
S ędz. Z iem . R  iley . za  Jana Łaskiego sędziego Gr. P tu  M iń. Antoniemu K rupow iczow i, Joachim o­
w i N ie w ia r  ovoiczowi b. Podsędkow i Ziem . W iley . Jo kannie R udom inow ey Rotm  B ra sła w siiey ,  
Jozefie  z  Ć hodzkow ‘L pbom ckley  K apitanow ey w oysk P o l . ,  Janowi B uszow i Sędz. Gran. W i­
le y  ski-mu, Wincentemu Le w kow iczow i za  siebie i za  z y d a  K a n to ro w icza , X .  Heronimowi P io ­
tro w ic zo w i za  siebie i kcściol K oścteniewicki, E lżbiecie z  H auryłk iew iczów  macce , Konstan­
c y > z Tekli córkom Buymckim Szam. b. D woru Pol-, L u d w ik o w iR o d ziew iczo w i S zam .b. D.\p4»l. za  
siebie i  za  L udw ika Chodźkę b. Sędziego A'em, O szm iań., Onufremu K o z ie li ow i w  stopniu Ko- 
z ie l lo w .y  R otiiiisti zo w ey , Antoniemu S a m h o ffo m , M arcinow i M ajewskiem u Komor. D zisieńskie- 
tnu y /.siarze z  Korsaków Chodzkoipey P ezyd en to w ey  Sądu GL Klin, 2 go  D t p . ,  K azim ierzow i 
Jano.iv. Jemu b. Asses. B oryw w skiem u, Jakubowi Horcdeckiemu D eputatow i p tu  W ile y . ,  A jiko- 
ł  a j ow i i Ludowiec z  G rafów  Sobolewskim b. E x  akt or om W ileń., Tom aszow i M ie d zy  chamskiemu 
S ędzi

Ptu.
P o l . ,  J ó z e f T u r s k i e m : ,  ciotm. Oszm ian., K a je tan ow i K andykie, X . Cezaremu Kaniińskiemu 
p  ''o w i.' cya io  w i  Zakonu S. B azylego  , A dam ow i Hrabi G iintkerowi b. P rezyden tow i Sądu G ł. 
‘M m ., > K a m  -terowi, P aw łow i Baykowskiemu P odczaszem u P oloc., K ajetanow i Sędziemu Z iem . 
ZaWile-ysi-umu ,> i  Fabiianowi Sędziemu Gran. appel. Sądów  _Gubernii M i ńskiey, Ś w ią t eckim, 
D a m je lo w . Buczyńskiem u Podkom orzem u Zaw tleyskieinu, J o za fa to w i Sielawie R a d zc y  stanu, A n ­
toniemu Ń ietm rszaĄskięniu G ran.ŚędŁ. ’Apel. Gubernii M insk iey , M arcinow i Kaniewskiemu, W o ł­
kow i kapitahojvi b. W cy sk  P o l . , S tefanow i Czarnockiemu Sędziemu Gran. Mińskiemu , Gasp ro­
ws K lim kiew iczow i Koi esnemu. asses., Pannie Głębockiey M niszce M a rya w itce , F elixow i W o y -  
d zicw ieżo w i Sędziemu Gr. A pel. Guber. M ińskicy, Stan. M orthow i Sżlom oiuiczowi obyw atelow i 
m iasta  M ińska, M iko ła jow i H aydu kiew iczcw i P rezyden tow i m iasta M ińska, W ik to ry n o w i D o ­
mańskiemu b. Sędzemu Ziem . P tu  Słuckiego, Czesławowi M oniuszkouli K apitanow i b. W oysk  P o l. 
czynnemu opiekunowi nad Sukćessorami nieletniertii zesz łeg o  W incentego Korsaka Vice M a r ­
sza łka  Oszm iań., W ik to ry i Z a m o ysk iey  Szamb. b. D w oru K ol. w  imieniu w łasnym , za  A lexan ­
d ra  Siemińskiego i  zet z y d a  N o tę  G iecew icza, Janowi W iryo n o w i P rezyd en to w i Sądów  Gr. 
A pel. Gubernii G rodzieńfkiey, Helenie Trzcinskiey Sędziuje Z iem ■ Słuckiey, M ich ałow i H ryn ie­
w iczo w i, Bonawenturze Nowickiem u Kap. b. W oysk polskich. Janowi Stecew iczow i R ejen tow i Ziem . 
Słuch:emu, Antoniemu Bojanowskiemu kapitanow i b. w oysk  P o l . , Józefow i W alickiem u P o ru ­
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. g o  D  a p a r t a m e n t u  o t w o r z y ł  s ię  m a j ą c y ,  z  p o w ó d i l w a  U r .  J a n a  C h o r l z k i  *
G ł ó w .  ‘a g o  D e p a r t a m e n t u  G u b .  M i ń s h i e y  i  K a w a l e r a ,  m ie n ią c  i r e p e r u ją c  s ię  d o  
d z y  ż a ł u j ą c y m  ,  a  n i e m a l  w s z y s t k i e m j  w i e r z y c i e l a m i  r ó t n o c t a s o w i e  n a  s t a ł y c h ,  P rzJ ẑ n  .
p o w a i n l o n y c h  d w u k r o t n i e  w  p o p r z e d n i c z y c h  w y n i e s i o n y c h  z a p o z w a c h  p r z e d  S ą d  G ł .  M i n  k i  
p o s z c z e g ó l n i e  p o j a ś n i a n y c h  d o  o ś w i a d c z e n i a  w  S ą d z i e  G ł  M m  w  d a c ie  r o k u  i d ą c e g o  a u g u s t a  
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z e n i u  b ę d ą c e ,  p r z e z  ż a ł ł g o  d l a  n i e p i s z ą c y c h  s ię  K r e d y t o r ó w  d o  I n t e p c y z y i n e g o  d o k u m e n t u  z a o ­

f i a r o w a n e  , d o  w y n i e s i o n y c h  w  t y m  s t o s u n k u  z a p o z w o w  t a k  e d y k t a l m e  j a k o  t e ż  p o o s ó b m e  w i e ­
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D  p a r l a m e n c i e  w  r o k u  t e r a z n i e y s z y m  ' j b r a  2 9  d a t o w a n e g o  , a  w  a m u  7  S b r a  o p ,  e m u l g o w a n e ­
g o  - d e t e r m i n u j ą c e g o  S a d  j e d e n  z j a z d o w y  n a  j e d n o c z a s o w e  u s a t y s f a k c j o n o w a n i e w i e c z y s t e  w s z y s t ­
k i c h  T e Z T o  d l  p o s t a n o w i o n y ,  i  d o  r e g a ł  w  t y m ż e  w y r o k u  z a w a r t y c h  o r a z  d o  a w i z a c y i  p r z e z  
S a l  G ł ł n y  M i ń s k i  o g i  D e p a r t a m e n t  w  g a z e c i e  K u r .  L i t .  d l a  o p u b l i k o w a n i a  p o w s z e c h n e g o  z a ­

m i e s z c z o n y ,  t e r m i n  z j a z d u  S ą d u  d z i e l c z e g o  d o  P a r a f i a n o w a  n a  d z i e ń  / a o  m a  g b r a  r o b l t *ra? ™ y  ™ ‘
g o  n a  oczewiste rozsądzenie i u s a t y s f a k c j o n o w a n i e  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e . ó w  p r z y  z a  res  en  J

d l a  n i e s t a w a j ą c y c h  d e t e r m i n u i ą c e y , w  o s t a t k u  d o  d a l s z y c h  w  s p r a w i e  z  o z y c  s ię  m a ^ J C 
w o d o w  o d w o ł u j ą c  s i t , w  s a m e y  z a ś  r z e c z y  o t o :  U  k i e d y  R e m i s s ą  S ą d u  G L  M i n  g o  d l a  w s z y s t ­
k i c h  ż a ł ł g o  w i e r z y c i e l ó w  j a k  p i s z ą c y c h  s ię  d o  i n t e r c y z y y n e g o  d o k u m e n t u  t a k  r o w m e z  m e P l *t ( W  
s t a w a j a c y c h  i  n i e s t a w a j ą c y c h ,  o r a z  j e s z c z e  o k a z a ć  s ię  m o g ą c y c h  s ą d  j e d e n  d z i f ZO Z' ° * ? OU*  
u d e t e r m i n o w a n y  z o s t a ł ,  k i e d y  t a ż  R e m i s s a  k r e d y t o r o w  w e d le  z a w a r t e g o  d o k u m e n t u  z  d z i e d . e e  
n a  t a c i e  p r z e z  w i ę k s z ą  h c z b ę  w i e r z y c i e l i  p o s t a n a w i a m y ,  1 p o m i a r z e  j u ż  d o k o n a n y m  s a t y s f a k c j o ­
n o w a ć  t e m u ż  S ą d o w i  d z i e l c z e m u  p o l e c i ł a ,  n i e c h c ą c y c h  z a ś  s to s o w a ć  s ię  o onega^ u c  <e n x y  
p r z e z  s ą d  z j a z d o w y  u s t a n o w i ć  s ię  m a j ą c e y ; l o k a t ę  n a z n a c z y ć  j e d n o c z a s o w i e  e z  z a  r j  c  1 o 
k ł a d ó w  u  d e t e r m i n o w a ł a , s k u t k i e m  j a k o w e g o  w y r o k u  i a ł ł o y  p r z y  c h o d z ą c  d o  S ą d u  z j a z  ou. e g o  o - l e  c z e g o  
z e  w s z y s l k i t r n :  j e n e r a l n i e  w  i e n y c i e l a m i  p o  r ó ż n y c h  p o w i a t a c h  i  G u b e r n i a c h  z n a j  u/ą< e-n* s i ę ,  j u k o  
w  s p r a w i e  k o n k u r s o w e y  p r o s i  n a d e w s z y s t k o : w y p e ł n i e n i a  r e g u ł  r e m i s ą  p r z e p i s a n y  c i  r e  y  o r o w  
p i s z ą c y c h  s i ę  d o  i n ł s r c y z y y n e g o  d o k u m e n t u  i  o r .y  a k c e p t u j ą c y c h  n a  t o x ; e  p r z e z  s u r n y c  w i e  
r z y c i e l o w  u s t a n o w i o n e y  ,  «> j e d n y m i *  o b r ę b ie ,  s t r z e g ą c  s ię  i l e  m o ż n o ś c i  s z a c h o w n i c  w i e c z y ś c i e z a ­
l a k o w a n i a ,  a  d l a  n i e c h c ą c y c h  sto sow ać s f  do o n e g o .  p o  p o d w y ż s z e n i u  n o w e y  t a x y  w e  6«<-

z i e r n i  p r z e z  s ą d  z j a z d o w y  d u e l c z y  u w a i y ć  s ' ę  m a j ą c e y ,  r ó w n i e ż  w ie c z y s tą  c. w j  z . a  j  p  
c z e n i a ,  w s z y s t k i c h  z a ś  w i e r z y c i e l ó w  n c y p r z ó d  n a  m a j ę t n o ś c i  P a r a j i a n o w i e  1 j . g 0 u J  •' ,
u s a t y s f a k e y o r w w a m a  , w  z d a r z e n i u  t y l k o  n i e w y s t a r c z e n i a  o n e y  n a  w s z e l k i c n  d a l s z y c h  j u c  j t a c h  
z i e m n y c h  i  t t u n o w n y c h  w  a k t u a l n y m  d z i e d z i c a  d z i e r ż e n i u  z o s t a j ą c y c h ,  w i e c z y j . z  ^ ' “' ł  
i l l e g a l n e  i n s k r y p e y e , a lb o  j a k o w e g o b ą d ż  r o d z a j u  z a p i s y  p o k a s o w a n i u , a  r e a l n e  t y l k o  d o p e i m i j  
U t w i e r d z e n i a  , z a  n a d p r a w n e  p r z ę b a t y  p r o c e n t ó w  n a  k i m  to  u d o w o d n i o n y m  z o s t a n i e  s t o s o w n i e  ,< 
p r z e p i s u  p r a w a  U k a z u  i 5 i 5 i n  X b ń  d a t o w a n e g o , o r a z  J io n e t .  17 7 ó  r o k u  t i ł u t o  u s ta w a .  p y U t t -  
k ó w ;  d z i e s i ą t ą  c z ę ś ć  k a p i t a ł ó w  p o t r ą c a  o ,  k o m  p o r  t a c y  1 w s z e l k i c h  p u m  d o w o d ó w  a l *  m e c z ą ­

c y c h  s ię  k r e d y t o r ó w ,  p o s e s s o r ó w  i  p r e t e n s s o r ó w  i n  t r i d u o  w e d le  p r z e p i s u  a / ,  - l  -  " J  r a
k r e ś l u j ą c  p e r s y s t e n c y ą  o n e y  j a k  n a y k r ó t s z ą ,  z  z a s t r z e ż e n i e m  w o l n e y  k o m m u m k a c y i  s t r o n o m  k u  
n a s t ę p n e m u  w y p r ó b o w a n i u  d o b r o c i  i c h  lu b  z ło ś c i  d o  k u n c d l a r y i  S ą d u  z j e - d v a  e g o , z . e  . g  
d e t e r m i n o w a n i a ,  a  ja k a .  w  s p r a w i e  k o n k u r s o w e y  d l a  n i l  s t a j ą c y c h  lu b  V
p o m i n k ó w  n i e  m o g ą c y c h  a m i s s y i  z a k r e ś l e n i a  , p r a w  z a  t d w n y c n  n i g d y  m e e x c j o l a n y c h  d l a  
p e w n o ś c i  p r o c e n t ó w  t y l k o  w y j e d n a n y c h  u n i k c z e m n i e n i d , i  w  r z ę d z i e  t y l k o  p r o s t y c h  t m h r y p c y o w  
z o s t a w i e n i a ,  z  p o s e s s o r a m i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  a k t ó w  p r z y z w o i t y c h  i n  t r a k t u  o c z e u i s i e y  l o z p i a -  
W Y d e t e r m i n o w a n i a , i  co  z  o n y c h  nas s z k o d ę  f u n d i  lu b  n a d  z a k r e s  i n w e n t a r z u  o n a z e  s i ę  z  u p i -  
t a ł u  n a  r z e c z  d z i e d z i c a  p o t r ą c e n i a .  e x p e n s ó w  p r a w n y c h  n u  c z y n i ą c y c h  t w ł o  ę  w  n m i e y s z y r n p r o ­
c e d e r z e  , s ą d z e n i a ,  a  p o  f i n a l n y m  w s z y s t k i c h  p r e t e n s j o m  u d e c y d o w a n a i  p i s z ą c y c h  s ię  d o  m t e r -  
c y z y y n l g o  z a p i s u  n i e n a r u s z e n i e  p r z y  i c h  s c h e d a c h ^ z o s t a w i e n i a  , n i e p i s z ą c y m  s , ę  w o l n o ś ć  p o p i e ­
r a n i a  a p d l a c y i  s k a r g i  z a c h o w a n i a ,  s ł o w e m  p r ó ś b  j u ż  t o  p r z e z  L a ło b y  d o  S ą d u  G i ł g o  w y n i e ­
s i o n e ,  o r a z w  p e t y t a c h  d o  s ą d u  G l ł g o  p o d a n y c h  o b ję te  j a k b y  o d  s ł o w a  d o  s ł o w a  w p i s a n y c h  w e  w s z y s t ­
k i m  z a s k u t e c z n i e n i a  d o  d o w o d u  b l i ż s z y m  ż a ł ł g o  i  o d w o d u  w e  w s z y s t k i m  u z n a n i a ,  w r a ż e ń  p r z e ­
c i w n y c h  u s u n i e n i a  , i  t e g o  w s z y s t k i e g o  u d e c y d o w a n i a  c o  c Z a m  r o z p r a w y  d o w i e d z i o n y m  z o s t a n i e ,  

z a c h o w u j ą c  w o ln o ś ć  p o p r a w y  t e y  ż a ł o b y ,  lu b  n o w e y  w y n i e s i e n i a ,
R o k u  i S l ą  S b r a  2 0  d m a  W o ź n y  n i i e y  w ł a s n o r ę c z n i e  p i s z ą c y  s i ę  z a ś w i a d c z a m ,  i ż  k o p i ą  p o .  
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G u b e m i i  M i ń s k i e j  i  K a w a l e r a  p o  k r e d y t o r o w  s w o ic h  J  W  W .  Pt W .  J J i P . i s t a r o z a k o n n y i h  p o - 
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